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WIADOMOŚCI KRAJOWE
Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego.

I -  P rzez  N a j w y ż s z e  rozkazy  J E G O  C E S A R S K O -K R Ó 
L E W S K I E J  M O ŚC I, w ydane  do za rząd u  cywilnego, 
w  Carskiem-Siele , d. 7 l is to pad a  1857 r. mianowani: 
p ro k u ra to r  p rz y  sądzie appellacyjnytn  K ró les tw a ,  
r a d c a  s tanu Kwiatkowski, p rezesem  t ry b u n a łu  cy w iln e 
go w W arszawie; radcy  kollegjalni: p. o. p ro k u ra to ra  
p rz y  trybunale  cywilnym w W arszaw ie  Sadkowski i 
p o d p ro k u r a to r  przv sądzie appe llacy jnvm  K ró les tw a  
Bogucki, p. o.: p ie rw szy  p ro k u ra to ra  p rz y  sądzie ap- 
pe llacyjnym  K róles tw a, drugi p ro k u ra to ra  p rzy  t r y b u 
nale cywilnym w W arszaw ie ;  uw oln iony  od  służby  
z p o w od u  słabości zdrowia: urzędnik  kancellary jny 
p rzyboczne j  kancellarj i N am ies tn ika  K ró les tw a ,  rege- 
s t r a to r  kolleg ja lny  Dąbrowski.— D. 8 l is topada  1857 r. 
posun ię ty  za odznaczenie  się w  służbie, z r a d c y  dw oru  
n a  radcę  kollegjalnego: d y re k to r  szkoły  sz tu k  p ięk 
nych  w W arszaw ie  Wołkow; z sek re ta rza  kolleg ja lnego  
na  radcę  honorow ego: sek re ta rz  ko m ory  celnej N ie 
szaw a Moniuszko; z sek re ta rzy  gubernja lnych na s e k r e 
ta rzy  kollegjalnych: tłómacz ko m o ry  celnej P e p łó w e k  
Bialobłochi i sek re ta rz  kom o ry  celnej Szczyp io rao  Ko
źmiński.— D. 10 l i s topada  1857 r. p osun ię ty  za w y 
sługę lat, z rad cy  honor,  na  a ssesso ra  kollegjalnego: 
se k re ta rz  za rządu  W arszaw sk iego  w ojennego je n e ra ł -  
g u b e in a to ra  Malinowski; uwolniony o d  służby  z p o 
w od u  słabości zdrowia; sek re ta rz  kom itetu  T o w a rz y 
s tw a  k redy tow eg o  ziemskiego, rad ca  hono ro w y  Juch
niewicz, z w ynagrodzeniem  p rzy  uwolnieniu od  służby  
rangą assessora  kollegjalnego. ód. n.)

G Ł O S  
[ H R A B I  A N D R Z E J A  Z A M O Y S K I E G O ,

PR E Z E SA  TO W A R ZY STW A  ROLNICZEGO W KR. P 0L S K 1E M ,
miany na uroczystym akcie

otv;arcia Towarzystwa, dnia 4 (16) Stycznia r. b.
„I j a  mam do w as przem ów ić, P anow ie , ja k o  

g łów ny  re d a k to r  spółk i R oczników  g o sp o d a rs tw a  
k ra jow ego , k tó rą  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  łaskaw ie u p o 
w ażnić raczy ł do zaw iązania w  K ró lestw ie  P o l
akiem T o w arzy stw a  rolniczego. Jakoż uroczy arie 
d z iś  zaw iązu jem y Towarzystwo rolnicze w Króle
stw ie Boiskiem, i n a  w stęp ie  nie w aham  się w y-

M O C  B E Z S E H l f A .
ROZMYŚLANIA i PAMIĄTKI

Sieboszczyka 1’nntolla

Z P A P IE R Ó W  P O  N IM  P O Z O S T A Ł Y C H  

ogłoszone
przex

Eleonorę Sztyrmer.
T o m  I.

(C iąg  o M szy ;.
(Patra  Nr. K ronik i 23.)

— Tego panie, nikt jeszcze z żadną, nie
wiastą, nie dokazał; —  nawet Sebastyjon! Nie 
ma takiego rozumu coby z jej uporem sobie 
poradził. Ktoś mi powiadał że jednej bardzo 
upartej ucięto język; — i to nie pomogło! Na 
migi panie pokazywała że zostaje przy swo- 
jem zdaniu.

—  Przesadzasz Jacku! takiego mocnego u- 
poru nie ma na świecie.

—  On tćż proszę pana wcale niemocny,— 
tylko jakiś dziwny. Ot, naprzykład, strzelając 
z armat, można każdą górę znieść i w piasek 
rozrzucić, bo to góra. Co z niej oderwiesz, to 
już się do nićj na nowo nie przylepi, a strze
lać do wiatru, choćby najmocniejszą kulą na

rzec, że k ra j cały  za to  żyw ą p rze ję ty  je s t  ku  M o
n a r s z e  w dzięcznością. W inn iśm y  zarazem  dzięki 
złożyć JO . X ięciu N am iestnikow i i J W . D y rek to 
row i głów nem u prezydu jącem u w  kom inissji rz ą 
dow ej sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych , z u- 
p rzejm ą prożbą, aby  uczucia nasze raczy li p o 
nieść do p o d n ó żk a  T ro n u .

U słyszeliśm y łaskaw e N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w y 
razy . P o d p isu jąc  naszą  u staw ę, J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k a  M o ść  polecił Sw em u N am iestnikow i, 
członkom  założycielom  T o w arzy stw a , M o n a r s z e  
ośw iadczyć zadowolenie; w yraził nadzieję i życze
nie, aby  T o w arzy stw o  przez gorliw e usiłow ania i 
re zu lta ty  sw y ch  działań, p rak ty czn y  k ra jow i p rz y 
niosło pożytek . D la  zachęci nia  do ty c h  -działań, 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczy ł rozszerzyć p rzyw ileje  
T ow arzy stw a; d la  ułatw ienia  zaś ty ch  działali i 
zapewnienia  im p rak tycznego  poży tku , U staw a 
naznacza d w u n astu  członków  z u rzędu , m ianow i
cie: g u b ern a to ró w  cyw ilnych, m arszałków  sz lach 
ty , przew odniczącego  w  radzie  przem ysłow ej p rzy  
kom m issji rządow ej sp raw  w ew nętrznych  i d u 
chow nych , i d y re k to ra  in s ty tu tu  g o sp o d a rs tw a  
w iejskiego i leśn ic tw a w  M arym oncie. P rz y  ich 
to  skutecznem  poparc iu , T o w arzystw o  tern sn a 
dniej działalność sw oją  rozw ijać będzie w  stanie. 
W  im ieniu w ięc członków  fu n d a to ró w  T o w a rz y 
stw a, w  im ieniu przyszłości naszej insty tucji, w  i- 
m ieniu k ra ju , słusznie po  niej błogich spodziew a
ją c e g o  się sku tków , —  śmiem z m ego m iejsca o- 
dezw ać się do w szystk ich  ty ch  z u rzęd u  członków" 
T o w arzy stw a , i w yrazić  nadzieję, iż niew ątpliw ie 
raczą  nam  życzliw ie dopom agać i spełnienie w oli 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  u łatw iać, p rzez popieran ie  
naszej działalności, k tó ra  mieć będzie n a  celu 
podniesienie i rozw inięcie sto su n k ó w  całego na 
szego gospodarstw a krajowego. T y le  łaskaw e 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  zezw olenie, n a  zaw iązanie 
T o w arzy stw a  ro ln iczego, nie je s t  że, Panow ie, 
w yraźnym  dow odem  w ysokiego  uznania  M o n a r 
c h y :  że w iele dobrego  i rzeczyw istego p o ży tk u  
w yw rze* są  zdolne n a ra d y  i p race  osób p ry w a 
tn y ch , sk ład a jący ch  zaw iązujące się obecnie T o 
w arzystw o  Rolnicze, że nasze zebran ia  porządn ie

nic się nie zda. Tylko proch się marnuje, a 
wiater po swojemu dmucha. To samo z nie
wiastą.1 Ustępuje ale znów wraca. Na wskróś 
panie uparta! (a)

—  A z  pantoflem?
— Jakto panie z pantoflem? — przecie to 

nie człowiek?
Przygryzłem sobie język, i lubo ciężko mi 

było wyłuszczyć charakterystykę Pantofla, 
Jackowi, z obawy żeby przypadkiem za nad
to dokładnie swego’pana nie rozpatrzył, wszak
że, poświęcając chętnie, wszelką osobistość 
dla recepty co się ma przyczynić do szczęścia 
ludzkości, przynajmniej na[Mazowszu, zdoby
łem się na łieroizm i rzekłem :

— Pantofel, jest taki człowiek, co ma sła
bą wolę... co nigdy nie wie jak  sobie postą
pić? — co się na wszystko zgadza... jakby ci 
to powiedzieć Jacku?...

—  Jaki to człowiek, panie? to mazgaj!

(a) O! nie oburzajc ie  się n a  Jack a ,  nad o b n e  czyte ln i
czki! —  Zdan ie  m ęd rca  z szarego k o ń c a  n ie w ie le  z n a 
czy. D oskona ls i  filozofowie, w iedzą  od  dawna, że w ie trz 
nem u  u p o ro w i  tow arzyszy  zawsze w ie trzna  ł a tw o w ie r 
ność, i że g łów k a  ko b ieca  używ a obojgu dla p o trze b  
codziennych, — ja k  się zdarzy.

u k o n sty tu o w an e , ja k  z jed n e j s tro n y  wyższego 
d ow odzą  w ykształcen ia , ta k  znow u dzielnie po
m agają do rozpow szechnien ia  uczucia p o trzeb y  
takiego u k sz ta łc e n ia , że zatem R ząd  ogólnym  
kierunkiem  spraw" k ra ju  i pieczą n ad  nim za 
ję ty , chętnie p rzychodzi w  pom oc obyw atelom  
w  p racach  naszego T o w arzy stw a. Co do nas też, 
w dzięcznych  za to , szczerem  usiłow aniem  będzie 
dow ieść N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u , że um iem y cenić 
dobroczynne to  d la  k ra ju  uznanie, a pracam i na- 
szemi, po trafim y się, co daj Boże, do ogólnej p rzy 
czynić pom yślności.

N a  p o czą tk u  tego w ieku od  1810 do 1827 roku  
p rzez k ilku gorliw ych  o d o b ro  k ra ju  obyw ateli 
pod trzym yw ane , p odobne  T o w arzy stw o  miało na 
celu rozbudzenie chęci do rolnictwa  w  narodzie, 
skutkiem  ów czesnych  okoliczności, w sztuce w o
jen n e j więcej wyćmiezonyun  T eraz  ju ż  T o w arzy 
stw o w yw ołane je s t  powszechnem życzeniem, ogól
ną potrzebą kraju . R óżnica w  przyczyn ie  założe
nia, oddziała, m iejm y nadzieję i n a  rozw ój In s ty 
tucji, a tern samem i na je j  trw anie, n a  sku tk i o- 
raz  k tó re  ona w yw rzeć potrafi. S ku tków  ty c h  tem  
śmielej z góry  w yg lądać  możemy, że i sto sunk i 
w ew nętrzne k ra ju , w ielce jod  d aw n y ch  są  różne. 
W ów czas bow iem , po często po w raca jący ch  w oj
nach , k ra j zubożony nie p o s iad a ł ani B anku, ani 
T o w arzy stw a  K redy tow ego  Ziem skiego, ani w ifr 
kszycli, ty le  zbaw iennych  kom unikacji; zaw iązy
w ały  się dopiero  zak łady  naukow e, fabryczne, o- 
raz  do w yrab ian ia  narzędzi i m achin; p rzem ysł 
by ł w uśpieniu, szkoła ro ln icza w  kolebce. R ząd  
w ysy ła ł za granicę młodzież, k tó ra  tam  w yk sz ta ł
cona, za pow ro tem  do k ra ju , dzielnie w ysługu je  
się, w y k ład a ła  i w yk ład a  w  tu te jszy ch  szkołach, 
n ab y te  w iadom ości. Miło mi też w naszem  tu  g ro 
nie, k ilku  daw nych  go rliw ych  n a  tem po lu  p ra c y  
kolegów , serdecznie pow itać , i o zgasłych  ju ż , 
z uw ielbieniem  w spom nieć.

D ziś  panow ie, n a  nas  kolej p rzypada, do łoźe- 
n iaręk i do podżw ignienia ogólnego b y tu ,— dziś  
nam ziemianom  pozw olono  p racow ać n a  źyw ot- 
tnym  k ra ju  naszego  w arsztacie, pozw olono  być  
B oskiem i narzędziam i pom yślności n aszy ch  w sp ó ł-

— No, tak! — wyjęknąłem z wielką kon- 
fuzją, — czy chciałbyś z nim mieć znajomość?

—  Z mazgajem? — a to mi na co proszę 
pana? — musiałbym mu jeszcze nos wycie
rać; — szkoda chustki. Ja tylko dla swego u- 
żytku noszę ją  w kieszeni.

Aż mnie pierś zabolała, takem głęboko 
westchnął.

Jacek spojrzał na mnie i odezwał się nie
śmiało.

— Co to pan, tak dziwnie przebiera w lu
dziach? — Na co tego szukać daleko, co mo
żna znaleść blisko? Doprawdy że z Sebasty- 
jonein bardzo przyjemna kompanja. Ot, pan, 
z łaski swojój nieraz rozmawia ze mną o mą
drych rzeczach; — a Sebastyjon daleko ro
zumniejszy odemnie! Ja mu się w pięty nie 
podam. Taki panie mądry! — jak zamaluje 
człowieka to go odrazu z nóg zwali! Żeby to 
pan spróbywał z nim pogadać?...

— B r e d z i s z  Jacku! —  idź sobie.
— Idę panie! — idę! — Jak się panu po

doba! a Sebastyjon rozumny! — jak zama
luje człowieka...

Tak więc, Jacek, n i c z e g o  nie pochwalił z ca- 
łćj mojój recepty. Szkoda! — ale co tam na



braci nie w ahajm y się, oburącz chw ytajm y po 
ddaną sposobność, niech nas w ysoka M onarsza o- 
pieka, do potrzebnych zagrzewa wysileń. Pam ię
tajmy, źe nie instytucja rzecz stanowi; m artw ą by 
ona była, jeślibyśm y nie mieli przekonania, ze nam 
trzeba być dojrzałymi i chętnymi, abyśmy wyni- ' 
kającym  z instytucji obowiązkom, pracom  i cięża
rom  sprostać potrafili i byli gotowym i. Nie ten 
bowiem je s t wielkim, co to czyni co sam chce, a lei 
ten  co urnie to co czynić może. N a coby się przy- * 
dała ustaw a jakkolw iek dobra i swobodna, ja k 
kolwiek szlachetne obudzająca w  nas zachcenią, 
jeślibyśm y zarazem w sobie nie ugruntow ali uczu
cia powinności do pracy i do wytrwania w pracy? 
Mówię do wy trwania, bo do tego najtrudniejsze 
.wdrożenie, nawyknienie; w ysnujem y je  nie wątpię 
z uczucia koniecznej potrzeby samodzielnych w y
sileń. Spółka Roczników G ospodarstw a krajow e
go przetrwaniem  16-letniem dowiodła, że się byle 
jakiem i trudnościami nie zraża; nie oglądała się na 
obcą pomoc, nie abdykow ala czynną owszem, była, 
zabiegłą, odważną,— z ochotą znosiła ciężary, a 
chociaż nasze pismo jako  oderwane, mało dotąd 
obudzało zajęcia, tyle nam jednak  pomogło, że 
wawrzynem naszym, za wytrwałość, obecne je s t 

•zawiązanie Rolniczego Tow arzystw a,
Niechajże przeszłość będzie zakładem przyszło

ści, a dowiedziemy, da Bóg, że ta  now a międzyna- 
mi Insty tucja nie tylko potrzebną ale i pożyteczną 
ąię okaże. Nieraz o tein w rocznikach pisaliśmy; 
każdy rząd gotów  je s t w spierać mieszkańców 
w  przezornej zabiegłości, w rozważnym  czynie, 
gotów je s t dopomagać pow agą sw oją tym, co się 
sumiennie do obowiązków poczuwają. Gdy naród 
jak i ospały, znikczemniony, próżne usiłowania 
Rządu, jeżeli zaś naród je s t chętnym  i żarliwym, 
najpewniej wywoła współdziałanie Rządu, a w te
dy Rząd nic zaprzątniony mniej właściwem zaję- 

- ciem, swobodnie poświęcać się może wzniosłemu 
swemu przeznaczeniu. Nie będę tu  wyliczał nauk 
i wiadomości dla rolnika potrzebnych; najprzód 
bowiem miejmy to w szyscy na pamięci, Rolnik, a 
tern bardziej obywatelziem;ki,powinienbyć«/f.vz/«G 
roni/m człowiekiem, znającym nauki ogólne, każde
mu potrzebne członkowi społeczeństw a, obowią
zki, oraz względem Boga, ludzi i siebie, boć oby
watel każdy na swojem stanowisku, nietylko jako  
ojciec rodziny i ltollator parafii, jako  pan włości, 
jako  sąsiad i członek towarzyskiego kółka, winien 
daw ać z siebie przykład  cnót chrześcjariskich i o- 
by w atelskich,— ale i jako  cząstka ogółu składnica, 
za postępowanie przed Bogiem i krajem  odpowie
dzialny,— winien oprócz tego za święty uważać o- 
bowiązek, czynne przykładanie się do dobra oko
licy i kraju, w spółziom ków oraz do tego czynem 
i rad ą  zachęcać. Rolnictwo je s t specjalną dopiero 
umiejętnością i sztuką, na powyższej zasadzie, ja k 
by  na pełnej ożywczych soków płonce zatwcze-

niego zważać? W idać że mnie nie zrozumiał i 
dla tego w receptę nie wierzy. Kto w XY-m 
wieku pojmował Kolumba? kto wierzył że jest 
lad  na  Antypodach? —  a przecie Kolumb tern 
się nie zraził i świat nowy odkrył dla nie
wdzięcznych niedowiarków. Dla czegóżbym 
ja  nie m iał tak  samo postąpić jak  Kolumb?—  
Nie będę zw ażał na Jacka, i sam wypróbuję 
receptę.

Z A K O Ń C Z E N I E .
Gdzie je s t w ielka obfitość piasku, tam 

ludzie dla zabaw ki bicze z niego kręcą. 
A mężowie innych ziem, patrząc na te dzi
wy i chwiejąc głowami mówią: —  za wie* 
łe  u nich gienjuszów; nie w ystarczy im pie
niędzy na pomniki!
Ź. F ilozof powiatu i grodu Ostrowskiego.

Dzień b iały  zagląda w moje okna! przypa
truję się z roskoszą, jak  pierwsze światło 
dzienne, — odwieczne świało, co oglądało 
dzieła tylu wielkich umysłów, upada teraz na 
moją pracę i rozlewa się na zapisanych prze- 
zemnie, w nocy .bezsennej, kartach. Słońce 
cieszy się wyraźnie. Promienie jego drżą i po
łyskują sympatycznie, na tych owocach chwa
lebnej wytrwałości i pożytecznych rozmyślań 
o szczęściu tej części rodzaju ludzkiego, która 
m a zaszczyt mieszkać na Mazowszu! Miły Bo
że! ileż to dni i nocy spędziłem w podobnych 
marzeniach! p raw da, że dotąd usiłow ania

piouą. Na umiejętności wszakże samego rolni
ctwa i w szystkich nauk pom ocniczych, rolnik 
poprzestać nie powinien i dziś przy coraz wię-7 
cej przekształcających się stosunkach dawnych, 
już nie może; trzeba mu się uczyć i gospodarstwa. 

..Słowem rolnictwo, że użyję wyrazu, je s t  ency kla
p n ij ą nigdy n ieskończoną, bo jak nauka ciągle 
śledzi i bada zjawiska przyrody i coraz skrytsze 
w ykrada je j tajemnice, tak też rolnik wszystkie te 
zdobycze przysw ajać sobie musi i do klimatu, do 
gruntu , do położenia stosować.

H andel i przemysł, również obecni mu być nie 
mogą, a tern mniej owa dziś już niezbędna nauka, 
k tó ra  na zbadaniu i ocenieniu z jawisk społecznych, 
swoje zasadzając rozumowania, uczy nas ja k  się 
w ytw arza bogactwo, ja k  się rozdzielać i spożywać 
winno, dla powszechnej pomyślności.

W szystkie te szczegóły zbiorowo tylko w spo
mniane, a ściśle z rolnictwem powiązani-, p rzed 
miotem będą prac naszych, a do celu dążąc tyle 
wszechstronnie pożytecznego,konieczne je s t współ
działanie całego kraju. P rzy  podziale pracy, in 
dyw idualna na w szystkich punktach kraju pomoc 
obywateli, zespolone usiłowania gdy się w T o 
w arzystwie ześrodkują, dopiero pożądane w ydać 
zdołają owoce.

K ształćm y się więc w naukach potrzebnych, 
-w naukach w ciągłym będących postępie. N auka 
bowiem daje odwagę do pracy, bo wskazuje do 
niej środki, poręcza poniekąd skutki. Jak  czło
wiek bez zdrow ych zasad i jędrnych , niezachwia
nych pojęć, nie zdolny w yrobić w sobie zdania, 
tak  bez nauki, w acha się, karłowacieje, boi por
wać do pracy; jako  ciemny, drogi sobie w ytknąć 
nie może, i upadkiem  śmielszych, sobie podobnych, 
zrażony, nie je s t  w stanie naw et przyczyny  po 
znać upadku. W  rolnictwie też mianowicie, na 
tyle różnorodnych wystawieniem, zewnętrznych 
naw et wpływów, nie podobna prawie uniknąć 
zawodu, jeżeli się nie ma należnego zasobu w ia
domości. P raw da, że jak w każdej pracy, tak  i 
w rolnictwie, głównie, O patrzność pozwala nam 
tylko dobrze uprawić, dobrem siać ziarnem.— 
Żniwo od je j łaski zależy!... ale wiemy także na 
pociechę, że wiernie i żarliwie, z ufnością służące
mu, Bóg błogosławi i pomaga.

Do tego znowu zasobu wiadomości, do zabie- 
głej i chętnej pracy, przydać jeszcze jak  w spo
mniałem, koniecznie trzeba umiejętność postępowa
niu w przedsięwzięciach przemysłowych, dośw iad
czeniem uświęconą, otóż tę umiejętność nazywam 
gaspodarst wcm.

W  tych kilku pobieżnych ustępach starałem  się 
skreślić jak b y  program  ogólny przyszłych zajęć 
naszego Tow arzystw a rolniczego; obszerny' to 
zakres, pole do usilnej pracy, do wykształcenia, 
do za s łu g i.. Wiem że na to liaslo, nikt w kraju 
obojętnym  nie będzie, owszem z chętną pospieszy

moje najczęściej byw ały jałow e, i źe na tych 
słodkich mrzonkach, wiele czasu zmarniało 
mi na próżno! —  ale zamiary były piękne. 
Rozmiarkujcie z zamiarów, najmilsi przyjacie
le moi, jak  czułe dla was w sercu piastuje u- 
czucia! Pamiętam, raz chciałem wynaleść ów 
ruch nieustający, mając na  względzie, że o aby 
się niezmiernie przydał, do rozkołysania w a
szych ociężałych organizmów i drzem iących 
umysłów. Dotąd macie tylko wielką żądzę 
ruchu i działalności, ale płodów  tej żądzy nie 
widać. Wiem że jesteście przeciwnego zdania, 
Zdaje wam się, że już są owe, płody pożądane; 
a  zdaje wam się dla tego, że patrzycie w  o- 
koło siebie, przez powiększające szk ła m iło
ści w łasnej, bujnej wyobraźni i przywodzonej 
fanaherji; jednakże kto patrzy z boku, ten wi
dzi że ruch wasz rusza się żółwią szybkością, 
a  działalność siedzi u kominka, w wygodnem 
krześle i marzy o niebieskich migdałach. N a
w et ciekawi jesteście najwięcej na to co nie- 
bardzo ciekawe, dla tego też wysiewacie wie
le a  zbieracie mało. Brak wam popędu do 
czynnego życia, do badań, do pracy; nie m a
cie zam iłowania w rucliu; —  a nieustający 
ruch wydaje wam się niepodobieństwem. Ten 
was przeraża.

Zagadnienie mechaniczne o tym przedmio
cie, —  to wcale inna rzecz. Nie jeden już na 
niem zwarjow ał. Ale, ponieważ rozwiązanie 
onego, w ydaw ało mi się pożytecznem dla ce"

pomocą. W tem now em  zajęciu, czekają nas, rzecz 
pewna, trudności, zawady, przeeiwności, zrażają 
one może niektórych i doprow adzają do nicczynir, 
ale saini by przez to sw oją zdradzali, utrw alali 
bezsilność, i usprawiedliw iali porażkę—nie przy
puszczam też takiego między nami o obowiązkach 
zapomnienia.

Za łaskawem  więc M o n a r c h y  zezwoleniem, 
weźmy się do pracy, a poznamy, że w alka 
z trudnościam i ma sw oją ponętę, dodam oraz za
letę, źe choć te trudności nas najokropniej czasem 
zmogą, uchodzimy bez srom oty, a do najdrobniej
szego postępu, wielką p rzydają w artość i znacze
nie. Ale nie dość trudności pokonać, zwyciężyć, 
postąp ić,— postęp trzeba zabezpieczyć; postęp  zaś 
i zwycięztwo, tych tylko trwałym, byw a udziałem, 
k tórych  czujna żarliwość, odwaga i gospodarna 
zabiegłość zawsze stojąc na rów ni z wymaganiami 
obowiązków.

Na koniec, pow tarzajm y kornie, k ró tką daw ne
go poety  naszego modlitwę:

Błyśnij Tw ą łaską o Panie!
Zwilż oschłość ducha Jej rosą!
A serce z więzów pow stanie,
Myśli się z mętu podniosą.

Teraz Panow ie, według przepisów  artykułu  
przechodniego U staw y naszej, przystąpim y do 
w yboru prezesa T o w arzy stw a , vice-prezesa i 
członków komitetu. W ypadek  w yborów , zaraz 
ogłoszonym będzie. Nareszcie nie wątpię, że za 
jednom yślną między nami zgodą wyznaczymy 
deputację k tóra JO. Xięciu Namiestnikowi dzięki 
nasze poniesie, z prośbą, aby wdzięczność ogólną 
raczył przedstaw ić N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u .

Towarzystwo rolnicze w królestwie Polskiem. — 
Ogłasza, iż w myśl paragrafu  3 '1 ustaw y, tego
roczne lutowe ogólne zebranie Tow arzystw a, 
tydzień trw ać mające, rozpocznie się w dniu 8 
(20) lutego r. b., w sobotę, o godzinie l l e j  przed 
południem, w sali posiedzeń okręgu naukowego 
warszawskiego; k tó ry  to pierwszy tego ogólnego 
zebrania dzień, przedewszystkiem  przeznaczonym 
będzie na przyjmowanie piśmiennie przedstaw io
nych komitetowi kandydatów  na członków czyn
nych, tak, iżby w szyscy nowo w tym dniu przy
jęci członkowie Tow arzystw a, zaraz dni nastę
pnych, w  obradach tegorocznego ogólnego ze
brania uczestniczyć mogli. Zwraca się więc uw a
gę, źe gdy z mocy ustaw y, tylko raz w  rok, na 
ogólnem zebraniu, T ow arzystw u służy praw o 
przyjm owania podających się kandydatów  na 
członków, ci więc; coby chęci swej przystąp ie
nia do Tow arzystw a, w tym  terminie nie obja
wili, dopiero na przyszłorocznein lutowem  ogól
nem zebraniu Tow arzystw a, życzeniu swemu za
dość uczynić byliby w stanie. P arag ra f 5ty u- 
s t a W y  powiada: „W szyscy  obywatele kraju, bez

lów moralnych o których już najmięhiłęm, więc 
nic zważając na grożące i moumej owie nie
bezpieczeństwo, bez namysłum się zanurzył 
w zdradliwe jego głębie.

Żeby mi się było powiodło?... Ha! ogłosił
bym był natychmiast solucją i wtedy zape
wne w prawiłyby się w ruch nieustający wszy
stkie mózgi, ręce i nogi. Zdobylibyście wielką 
oświatę, a  z nią razem  ogromne powszechne 
bogactwo, handel, fabryki, rękodzieła, machi
ny i statki parowe, koleje żelazne, żeglugę po 
rzekach i t. d. i t. d. Nóg w wolnym czasie u- 
żylibyście do tańczenia, a gardeł do śpiewa
nia i heroicznego śmiechu —  i nastąpiłaby dla 
w as era nieskończonej pomyślności. W szyst
ko to było blizkie. Jużem by ł w padł na  trop 
że machinka do w yrabiania perpetunm mobile, 
musi mieć wiele podobieństwa do języka da
wnej mojej klucznicy panny Scholastyki. N a 
nieszczęście, w łaśnie w owym czasie um arła, 
a ja  straciwszy żywy wzór z przed oczu, by
łem  znaglony zaniechać dalszych poszukiwań 
Ona ca łą  w arzą pomyślność zab ra ła  do gro
bu. Czekajcież teraz póki się nie znajdzie, 
druga równie potężna języcznica.

Innym razem zajęty będąc rozkrzewianiem 
oświaty, suszyłem sobie głow ę nad tern jakby 
to braci naszych Kaszubów zachęcić do czy
tania dawnych polskich klassyków, dla tego 
że od pewnego czasu łamiecie swój język, 
mówicie i piszecie często tak  jak  Kaszuby, a
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różnicy stanu i wyznania, m ogą być członkami 
czynuemi Tow arzystw a; aby zostać członkiem 
czynnym Tow arzystw a, trzeba byćw ogólnem  ze
braniu  przez dwóch członków czynnych piśmien
nie przedstawionym , a następnie większością gło
su wybranym , i na członka T ow arzystw a zamia
nowanym. W  przedstawieniu i wyborze człon
ków należy mieć jedynie na względzie pożytek 
instytucji; przedstawiane zatem i przyjmowane 
ł>yć powinny takie tylko osoby, k tóre z korzy
ścią dla rolnictwa krajow ego, w pracach T ow a
rzystw a udział brać mogą.“ —  Prezes, Andrzej 
Z a m o y s k i .  — Członek, sekretarz, W ładysław  Bar- 
biński.

— W  H eidelbergu u  W intera wyszło w stycz
niu  bieżącego roku dzieło bardzo interessujące i 
wielkie w nowej medycynie mające znaczenie, 
pod  tytułem: Klimtitałagiscłie Untersxuhung>noder 
Rrundzixge der Klimatologie in Hirer Beziehung 
a v f die Besundheits-Verhdltnts.se tier Bevdtkerun- 
gen. Mit einer ge o gr aphis eh geordneten, die ge- 
sammte Erde umfassenden Sammtung klimatogra- 
phtseher Schi/dernngen. Von A. Miiliry, M. Dr. 
U nas podobne spostrzeżenia, do naszego kraju  i 
•miasta zastosow ane, robili Dr. E rnd tel w X V III 
wieku, Antoni M agier na początku bieżącego stu 
lecia, a w naszych czasach professor Jastrzę
bowski, k tó ry  w ydał w yborną kartę klimatologi- 
-czną; dziełko pod tytułem: Przepowiednie pogo
dy, słoty, w iatru i innych zmian powietrza i t. d. 
W arszaw a 1847.

— W e W rocław iu wyszła z d ruku  bardzo w a
żna dla naszej historji i praw odaw stw a rozpra
wa professora Roepella, pod  tytułem: Ueber die. 
Verb ret/ung des Magdeburges Studtrechl im Be- 

biete des a/len polnischrn Reichs ostiearls der 
fRetchsel. von prof. Rnepell. Uczony ten i biegły 
W dziejach naszych pisarz, je s t autorem  doskona
łej historji polskiej po niemiecku, szkoda tylko 
że niedokończonej, p. t. Beschichte Rolens. Hutn- 
burg 1850. Jer Theil.

—  W  Lipsku zaś wyszło podobnież użyteczne 
d la  badaczów dzieło, pod tytułem: Bibliot.eea Geo- 
graphica, V erzeichriiss der seit der MU te des vori- 
gen .hihrhunderls bis zu En de des Jahres 1856 in 
Deutschland eschienenen Wer/te iiber Geographic 
und Heisen mil Einsrhluss der L indkarten , Rldne 
and Ansichten, von With. En up l mann.

WIADOMOŚCI M d R A A K Z A K
T  r t v y  »* n mt y

h o n d y  n 12 S t y c z n i u .  W czoraj było 
wielkie polowanie w W indsor, w którein w szy
scy xiążęta mieli udział. Jej Kroi. Mość K rólow a 
i Jej K r. W ys. Xiężua P ruska udały  się powozem 
do H ydeparku. W czorajszy bal dworski na k tó 
ry  blisko 1000 zaproszeń posłano, był nadzwyczaj-

przeto nie bez pożytku byłoby oczyścić mo
wę tych, których podoba wam się naślado
wać. A jeszcze innym razem myślałem o tern, 
jakby to xiegarzom pomódz do zbytu dzieł, 
które szczury zjadają im na półkach. Najsku
teczniejszym do tego środkiem, zdało mi się 
powiększenie ludności w kraju, dla tego zaś 
celu zastanawiałem się, czyby też nie można 
było r b z p l e m i ć  na nowo Jadźwingów, wyna
lazłszy starannie choć kilka par potomków 
owych niedobitków, co się kiedyś z pod mie
cza wymknęli? — Z tego wszystkiego, nic mi 
się nie udało. Ale to dawne historje, których 
teraz nie żałuję wcale, i tylko nawiasem o nich 
wspominam, bo cóż tam osobliwszego cywili
zacja Kaszubów albo wskrzeszenie Jadźwin
gów, w porównaniu ztemmnóstwem ważnych 
myśli które w dzisiejszą szczęśliwą nocnapło- 
dziłem?... Jedna recepta, już mi wynagradza 
przeszłe niepowodzenia. Nie spodziewałem 
się dotrzeć do tak pożytecznego zastosowania 
niedołężności ludzkiej napotrzeby codzienne
go życia. A jednak dzieło już dokonane, i za
wstydzeni ovri kuchmistrze i kuchciki co znićj 
brzydkie tylko sporządzają sosy. Taktyka 
podjazdowej wojny wyjaśniona i wskazany 
sposób uniknienia jej przykrości i szwanków. 
Dość ludziom ścierać się na polach bitew, na 
sejmikach, w trybunałach, w winiarniach, 
w kolumnach dzienników i na wszelkiej dru
kowanej bibule; niechaj się temi sposobami

nie świetny.
L u n d  y  n 22 S t y c z n i a. (Z rana). P rzy  

wczorajszym przeglądzie wojskowym  w W o o l
w ich obecni byli J. K. W . Xiąże Pruski i inni do
stojni goście. K rólow a i X iężna P ruska  nie były 
obecne. W  teatrze opery wczoraj dw ór za ukaza
niem się w loży, został z największym zapałem 
przyjęty.

N e w- Y o r k 9 S t y c z n i  a. Parop ływ  A- 
tlnntic przybył tu  z Europy; paropływ  Ar ago wie
zie do E uropy 40,000 dolarów.

Odezwa prezydenta gani, ale zarazem u sp ra 
wiedliwia postąpienie kom odora Paulding w sp ra 
wie W alkera. (W iadom o, że kom odor P au l
ding aresztował W alkera zaraz po jego w ylądo
waniu \ r  N icaragua i ztam tąd odstawił go do 
W ashington, ale tam władza związkowa rozka
zała natychm iast w ypuścić go na wolność).

(Xeue Preussische Zeitung).
A M E  Ił K  A.

New York 6 Stycznia. W ażne w ypadki przygo
tow ują się w W ashington. Obie Izby kongressu 
w otow ały wczoraj rezolucję żądającą od p rezy
denta zakomunikowania dokum entów tyczących 
się aresztowania W alkera. Na wniosek p. Jones 
z Teoesee, to żądanie zostało rozciągnięte do w ia
domości jakie rząd może posiadać w przedmiocie 
samej w ypraw y fiibustjerów . Spodziew ają się, że 
przedstawienie kongressow i żądanych wiadom o
śc i i papierów  dziś nastąpi.

Z drugiej strony  W alker przesłał prezydentow i 
list, k tó ry  dziś także m a być przedstawiony. K re
śli on przegląd rozm aitych w ypadków  których 
N icaragua była teatrem  i gorzko uskarża się na 
interw encją rządu am erykańskiego. Kończy o- 
świadczeniem swego niezachwianego postanow ie
nia pow rócenia ze swemi towarzyszami do N ica
ragua na przekor wszystkim przeszkodom, jakie- 
by  przeciw tem u czynić chciano. Jego żądanie 
w ynagrodzenia s tra t poniesionych przez areszto
wanie go przez kom odora am erykańskiego, przed
stawione będzie bezpośrednio kongressowi.

K w estja Kanzas zajmowała także, uwagę w tern 
zgromadzeniu. Jeśli mamy wierzyć dziennikowi 
Democrat z San Louis, w  dniu 25 G rudnia miało 
miejsce krw aw e starcie w Sugar M ark między mi
licją abolicjonistów jenerała  Lane, a dragonami 
związkowemi, którym  polecono aresztow anie go. 
Dragoni zostali odparci i stracili wielu ludzi w za
bitych. N ow y gubernator Denver posłał w to 
miejsce cztery nowe kompanje. Spodziewają się 
zaciętych walk. P an  Calham, gubernator miano
w any przeć konwencję w Lecompton, zmuszo
ny został uciekać z tego miasta. (tndep. Belge.J

A N G L J  A.
Londyn 19 Stycznia. Odkrycia spowodow ane 

przez ostatnie w ypadki w Paryżu, sprow adzą za
pew ne zmianą w naszych zwyczajach.

czubią; ależ przecie, w życiu potocznem mo
gą mieć spokój, i nikt już teraz nie będzie na- 
rażouy na bójkę językową i obrócenie się 
w małpę.

Tyle zasług obok dowodów nieograniczo
nej ku wam miłości, o! najmędrsi bracia moi! 
warte są może odrobinki albo kruszynki, o 
których uczyniłem wzmiankę wyżej. Więcej 
nie powiem ani słowa. Sapienti sat. Wszakże 
gdyby pomyślano kiedyś o postawieniu mi pom
nika... to bym życzył sobie koniecznie, mieć 
go na Mazowszu, gdyż tam ludzie, przyzwy
czajeni od dawna, zatrzymywać się jak naj
dłużej dla rozpatrzenia każdej osobliwości. 
Koło każdego przewróconego wozu, zbierze 
się kilku ciekawych; stoją i patrzą jak  go chłop 
podnosi, a cóż dopiero przy takiej rzadkości 
jak  pomnik? Nie jeden całą dobę wytrzesz
czałby ślepie.

Z tego po irodu najlepićj byłoby postawić 
go w jakiem miasteczku na samym środku 
rynku, naprzeciwko karczmy. Moralnośćby 
na tern nawet wygrała, bo jużci ktoby się ga
wronił, tenby nie pił. — Nie masz w naszej 
ziemicy, tak pięknego marmuru jakkarrarski, 
mało nawet prostego kamienia, to niechże so
bie pomniczek będzie z cegły, ale niech się 
nikt nie waży wyryć na nim jakiś bębenek; — 
proszę pomieścić na nim moją wiekopomną 
receptę a pod nią zamiast podpisu narysować 
pantofel.

D otychczas ci w ychodcy  nie ulegali żadnym  
specjalnym  rozporządzeniom, ale niepodobną dłu
żej zataić lub zaprzeczyć, że wiele indywiduów 
pom iędzy niemi, niegodnie nadużyło naszej gościn
ności. N ależy się to naw et bespieczeństw u n a 
szych stosunków  z takiem państwem  jak  Francja, 
żeby rząd angielski rozciągnął ja k  najściślejszy 
nadzór nad zbrodniarzami jaw nem i i znanemi jak 
naprzykład Fierri, i żeby zbadał w jak i sposób 
władze konsularne mogłyby w w ydaw aniu pa- 
sportów  kierow ać ile możności dokładnemi w ska
zówkami względem charak teru  i powołania zgła
szających się cudzoziemców.

— Co do naszej polityki wewnętrznej, uw aża
my za pewność, że stronnictw o reform y czyni w a
żne postępy. Już nie same średnie klasy zajmują się 
tym przedmiotem. S tronnictwo reform y w M anche
ster, k tóre zredukow ane było do nicości, w e- 
.poce nieotrzym ania się p. B right przy pow szech
nych wyborach, organizuje się w tej chwili pod 
kierunkiem p. Ph ilips członka parlam entu.

Zapowiedziane są meetingi w całym kraju, już 
naw et odbyły się w Colchester i W orcester (któ
rych  agitatorowie liczą się do przyjaciół lo rda P a l
m erston) i oświadczono się na nich za sekretnem  
głosowaniem i trzechletnim  parlamentem.

L nas sekretne głosowanie ma zupełnie inne 
znaczenie ja k  w Belgji, albo we Francji. W  An
ts lj* w yborcy głosujący publicznie, wystawieni są 
na niezmierne w pływ y postrachu. Biedny kupiec, 
piekarz, krawiec, nie śmieją głosować według su
mienia, bo wiedzą że za to arystokraci sąsiedzi o- 
dejmą im sw ojąklientelę. T ysiące już ludzi winne 
były upadek swój m ajątkowy charakterow i sw e
go wotum, danego w jak ich  w yborach. W  h rab 
stw ach rolnicy zależni są od swoich właścicieli i 
głosują według ich życzenia, pod karą w ypędze
nia z dzierżawy. Jest to jed n a  z największych 
w adnaszego system u wyborczego, o której cudzo
ziemcy mało m ają wyobrażenia.

Kwestja trzechletnich parlam entów nie ma tak 
wielkiej ważności, ponieważ bardzo rzadko zda
rza się, żeby jak i parlam eat dotrw ał do końca 
siedmioletniego praw nego term inu istnienia.

W ażną nowiną byłoby w prow adzenie okręgów 
wyborczych, ponieważ ten środek zniósłby zupeł
nie w pływ  miejscowej terry torjalnej arystokracji. 
Ale to bardzo mało praw dopodobnem  jest, żeby 
ten środek został przyjęty  w Aijglji.

l a  w zrastająca agitacja reform atorów , będzie 
miała w bezpośrednim skutku, kłopot dla lo rda 
Palm erston, jaki dać charakter bilowi, k tó ry  w  tym  
przedmiocie zamierza przedstaw ić Izbom. Może- 
my jeszcze za pewność donieść, że dotychczas nie 
ma prawie nic zdecydowanego w tym  wzglę
dzie.

Bil w zględem lodji obok trudnościz  pow odupo- 
wstania, zagraża innem jeszcze źródłem kłopotów.

O jakiż topiękny stanie pomniczek!... szko
da tylko że go widzieć nie będę.

A teraz po pracy najwłaściwiój pono, we
dle powszechnego u nas zwyczaju, odpocząć 
sobie na laurach, marząc o wielkiej oświacie, 
ogroinnem bogactwie, o świetnej literaturze i 
wexlach handlowych na Amsterdam, o użytku 
pracy i delicjach sławy. W  ogólności o wszy
stkich rodzajach potęgi i nieograniczonej po
myślności!... Żeby mi się tylko fagot nie przy
śnił?... O! tenby mnie szkaradnie strącił z tych 
wyżyn złotego marzenia! — pfe fagot! pfe! — 
Powieki same już mi się zamykają... zmęczo
ny jestem. Jacku!

Jacek się stawił.
— Obudzisz mnie, jak  się dobrze wyśpię. 

Rozumiesz?
— Rozumiem proszę pana. To znaczy, że 

pan się rozgniewa jeżeli mu spać przeszko
dzę. Niech pan będzie spokojny. I j a też so
bie zdrzemnę po tych mądrych rzeczach, nad 
któremim sobie głowę łam ał w nocy.

Jacek jest r o d o w i t y  mazur. Praca umysło
wa strasznie prędko go męczy.

KONIEC TOMU I-go.



Cokolwiek bądź przedsięwezm ą dyrektorow ie to 
w arzystw a i choćby lo rd  Palm erston ofiarował im 
krzesła w radzie Indji, niewątpliwie nie ustąp ią  o- 
ni bez zaciętego oporu. Z apow iadają, źe stronni
ctwo torysow skie popierać ich będzie, chociaż’ to 
stronnictw o Znajduje się w  wielkim kłopocie z po 
w odu  propozycji p. Disraeli, żeby królow ę ogło
szono inonarchinią Cesarstw a Indostanu.

W  ogóle możemy liczyć na pew no, że lo rd P a l- 
m erston nietak łatwo przetrw a te posiedzenia, jak  
kilka poprzednich, aprzytem  zachodzi pytanie j a 
ką zachow ają postaw ę lord  John  Russel i peelici, 
co do kw estji reform y. (Indep. Bet.')

C PI I  N  Y.
■ Cudzoziemskie okręty a szczególnie angielskie, 
od  niejakiego czasu przewoziły wojsko chińskie 
z portow ych miast na północy położonych, do 
Sw atów  w  prowineji Kwangtung. Prócz tego kil
kadziesiąt tysięcy muszkietów fabrykacji angiel
skiej, miały być przedane chińczykom przez kup
ców angielskich. T ak  donoszą z Szanghai i doda

ją , że admirał Seym our najmocniej zabronił p rze
wozu w ojsk nieprzyjacielskich statkam i angiel- 
-skiemi.

T en  sam korrespondent donosi dalej, że w je 
dnym  dniu 50 do 60, a według innych 100 korsa
rzy  i buntow ników  chińskich zcięto w Szangai do
k ąd  przywiózł ich Pluto, mały kupiony przez chiń
czyków parop ływ  szrubowy.

K onsul angielski w  Futszan, p. Hale, otrzymał 
urlop  d la  poratow ania zdrowia, interesa konsula
tu  załatwiane będą przez p. W . C. M orrison kon
sula w  Amoy. (Neue Pr. Zeit.)

F R A N C J A .
Paryż 20 Stycznia. Głównym wypadkiem  k tó ry  

dziś był przedmiotem pow szechnego zajęcia, jest 
rap o rt m inistra spraw  w ew nętrznych i należące 
do niego dwa postanow ienia Cesarskie, przeciw 
republikańskiej Revue de Parts i rojalistoskiem u 
Spectateur (dawniej Assemblee Nationale) k tóre to 

-dw a pism a ja k  donieśliśmy z wiadomości telegra
ficznych, zostały raz na  zawsze i bezpowrotnie 
zamknięte. M ówią że jeszcze jed en  z głównych or
ganów publicyzmu je s t  bardzo zagrożony i że su
row e napom nienia rozesłane zostały rozmaitym 
dziennikom departam entowym  i niektórym tu te j
szym drugo-rzędnym . R aport pana B illault zapo
w iada inne jeszcze środki surowsze. Biega wieść, 
że między temi środkami znajduje się projekt p ra
w a mającego najdokładniej we w szystkich szcze- 

• gółach wymienić przedmioty k tórych roztrząsanie 
będzie zabronione zupełnie dziennikom. Mówią 
także o projektach m ających regulow ać publika
cje xięgarskie, pro jek ta te m ają położyć koniec 
opozycjom  jakie daw ały się postrzegać w ion ie  
akadem ji i szkół.

Cesarz austrjacki w ypraw ił specjalnego posłań
ca dla powinszowania Cesarzowi francuzkiemu 
szczęśliwego uniknienia zamachu 14go b. m. P o 
seł ten m a tu  przybyć dziś wieczorem. Dziś zwo
łane zostało zgromadzenie znakomitych anglików 
zamieszkujących w Paryżu  i zebrało ich się około 
250 dla złożenia Cesarzowi adressu; lo rd  G ray of 
G ray prezydow ał. Zamierzono odpowiedzieć 
mniej więcej pośrednio w adressie mającym być 
przedstaw ionym  Cesarzowi, na  alluzje zauważane 
w  mowie prezesa jednego z wielkich ciał polity
cznych francuzkich; ale uwaźono że wszystko po-

■ w inno zamilknąć w obec uczucia oburzenia przeciw 
- zbrodni, a sympatji d la m onarchy którem u grozi

li m ordercy. W  dniu k tó ry  Cesarz wyznaczy, ad-
. res następujący  zostanie mu wręczony przez de- 

putację p iętnastu członków, 
i,Najjaśniejszy Panie.

Anglicy mieszkający w Paryżu, pragną złożyć 
W aszej Cesarskiej Mości, swoje najszczersze po 
winszowanie i wynurzenie radości najszczerszej 
z pow odu, że broń m ordercza uku ta przez nikcze
m nych zabójców, została odw róconą przez B oską 
O patrzność od osoby W aszej Ces. Mości i Cesa 
rzowej. Chociaż zgodnie z całą E uropą winszuje 
m y sobie tego, że przez łaskę W szechmocnego 
W asza Cesarska Mość zostałeś ocalony dla chw a
ły Francji i dobra św iata ucywilizowanego, jako 
anglicy, czujemy szczególną jeszcze |wdzięczność 
dla Opatrzności, za ocalenie dni silnego i prawego 
sprzym ierzeńca naszej ukochanej monarchini.

Pozwól nam W asza Cesarska Mość wyrazić naj 
gorętsze nasze życzenia zdrowia i szczęścia dla 
W aszej Cesarskiej Mości i Jego dostojnej małżon 
ki, i szczere pragnienie abyś W asza Cesar. Mość 
przez długie jeszcze la ta  kierował sprawami tego 
kraju, którego najważniejsze i najwyższe interes-

sa łączą się nierozdzielnie z im ieniem N apoleona 
IHgo.«

Zdaje się że fakt noty rządu  Cesarskiego do gabi- 
tu  angielskiego, je s t rzeczyw isty. Nie w ątpią tu  o 
rozpoczęciu z gabinetem londyńskiein negocjacji 
względem usunięcia z Anglji pewnej liczby znako
mitości republikańskich i innych naWet wychod- 
ców mniej znacznych, ale którzy uważani są za 
niebezpiecznych, a rezydują w posiadłościach an
gielskich w Europie.

Mowiono dziś o praw dopobieństw ie zwołania 
najwyższego sądu do spraw y zamachu 14go s ty 
cznia. Pogłoska ta  je s t zapewnie skutkiem roz
ciągłości jak ą  świeże przypuszczenia, przypisują 
temu spiskowi. T e rozmaite przypuszczenia po
w inny być przyjm owane bardzo ostrożnie i z nie
dowierzaniem. Do wyjaśnienia ich dostatecznemi 
sąm niej więcej dokładne wiadomości nadchodzące 
ze w szystkich stron  po tak  ważnym wypadku, a 
które daleko lepiej uczyniłyby gdyby go były po
przedziły.

Oto niektóre nowe szczegóły względem w ypad
ków 14go stycznia. Na miejscu gdzie Orsini zo
s ta ł zranionym, znaleziono rew olw er i sztylet zu
pełnie podobne do tych  jakie znaleziono przy Pier- 
rirn. Dwa te rew olw ery były z firmą pana Devis- 
mes puszkarza, k tóry  oświadczył że oba kupił 
u  niego Pierri, ten zatem dostarczył broń swemu 
towarzyszowi. Ci to dwaj ludzie, widocznie na
czelnicy spisku, mieli z osobna uderzyć na Cesa
rza w pośród zamięszania zrządzonego przez w y
buch bomb, jeśliby  ten w ybuch nie byl śm iertel
nym dla Jego C. Mości. Widzimy jak  cudownem 
Opatrzności zrządzeniem była ta  okoliczność, źe 
jeden z nich został zraniony’przy swoim zbrodni
czym czynie, a drugi aresztow any na kilka minut 
przed wypadkiem.

Orsini przy badaniu zachował jak  się zdaje swój 
charak ter dum ny i najgraw ający się. Nie sądzimy 
jednak  żeby zuchw alstwo posunęło się aż do w y
dania jego pamiętników w Turynie, ja k  to daje się 
słyszyć.

Opowiadają także, źe kiedy oskarżeni odpow ia
dali po angielsku badającym  ich urzędnikom, pan 
Pietri odezwał się z energicznem zapytaniem  po 
włosku, w tedy jeden  z nich zapomniał się i zaklął 
po włosku, co spowodowało odkrycie ich rzeczy
w istych nazwisk i narodowości.

Dziś nie było publicznego posiedzenia w Ciele 
prawodawczem , tylko w biurach wybierano p re 
zesa i sekretarzy biór. Nominacje te nie m ają 
żadnego politycznego znaczęnia, z tego p roste
go powodu, źe Izba nie zajmuje się wcale poli
tyką.

Rozdano dziś Izbom liczne pro jek ta praw  miej
scowego interessu; między inueini p ro jek t praw a 
o poborze 100,000 spisow ych na rok  1858.

(Independance Helge)
I  N D J  E.

Rombay\Gazette z dnia 24go grudnia mówi, źe te 
kilka dni które upłynęły od ostatniej poczty, nie 
przyniosły nienowego, ale wiele szczegółów wzglę
dem dawniejszych listów. W szystkie późniejsze 
rap o rty  z okolicy Cawnpore, potw ierdzają pierw 
sze przedstawienie, według którego sir Colin Camp
bell ani na moment zawcześnie nie przybył do 
Lucknow  i gdyby się był spóźnił z ra tu jącą  po
mocą, okropne nieszczęście byłoby tam  zdarzyło 
się. I t a k ,  jak  dziś rzeczy staną, anglicy stracili 
znaczną część tego uroku jakiśm y dawniej posia
dali, pomijając naw et ciężką stratę w ludziach i 
m aterjałach. D otąd jednak  niewierny jeszcze ty le o 
tym  w ypadku, abyśm y mogli sądzić ostatecznie o 
nim. K arta  odwróciła się pomyślnie dla nas, i nie 
ulega wątpliwości że pow stańcom  z Gwalior pobi
tym  przez sir Colin Campbell, brygadjer Hope 
G rand zadał cios łaski. W edług opow iadania po
słańców  indyjskich (Kosasds) zdaje się że sir Colin 
Campbell w dniu 6tym grudnia z wielkiem pow o
dzeniem użył podstępu  wojennego, to  je s t skła
manego odw rotu i zdziwionych tern pow stańców  
z obozu ich wyciągnął, szybko odw rot im odciął i 
następnie razem z frontu i z tyłu na nich uderzył.

Silna kolumna w ojska z Delhi pod dowództwem 
brygad je ra  Seaton, przybyła doA lighurd i zajmie 
n a  czas przynajmniej zapewne to miejsce jak o  głó
w ną kwaterę, aby w okolicznych okręgach porzą
dek przywrócić, do czego garnizon w A gra je s t 
zbyt słaby. Do Delhi przybyło w dniu 9tym gru
dnia lewe skrzydło Igo bataljonu Beloach pod 
dowództwem porucznika Beville i zakwaterowało 
się w sławnym meczecie Jum ua M uszyr. Ale nie
długo ono tam pozostanie, owszem jak  się spodzie

wać należy, bataljon ten zostanie w ysłany do Ro- 
hilcund, dla połączenia się z postępującą k u tem u  
m iastu kolumną, ponieważ ta  nie zdaje się być 
dość silną dla poskrom ienia pow stańców w R ohil- 
cund.—Proces króla Delhi miał się za kilka dni 
rozpocząć. Z listu p. M ontgoinerry o przesłucha
niu i skazaniu na śmierć 10 sypojów  syków  z 23 
bataljonu piechoty krajowej, dowiadujem y się źe 
oddział pow stańców  pobity przez jenerała  Great- 
head  w dniu lOtym października pod Agra, liczył 
około 1300 ludzi i nie należał do kontyngensu 
Gwalior tylko po największej części składał się z 23 
pułku piechoty krajowej z Mhow, z dodaniem 400 
ghazesów i 200 sow arts. Ponieważ ci pow stańcy 
usłyszeli, źe garnizon w Agra je s t nieliczny i zam
knięty w warowni, powzięli przeto ochotę zajęcia 
i zrabowania miasta Agra. Ale przybywszy na tę  
stację, ujrzeli się nagle napadniętemi przez wojsko 
z Delhi o którego istnieniu nie mieli żadnego w y
obrażenia i naturalnie zostali pobici. Zadziwienie 
zresztą było ja k  się zdaje wzajemne z obu stron, 
Z Cawnpore donoszą pod dniem 29tvm listopada, 
źe pułk grenadjerów  korpusu  Gwalior, ścigając 
za pozornie cofającym  się nieprzyjacielem aż za 
linję dział fortecznych, został co do nogi w ytępio
ny. Zostawił on na placu 800 poległych i ranio
nych. Naczelnym dow ódcą powstania, m a być 
szwagier Nena-Saliiba. Inny rap o rt wspomina, że 
Nena-Saliiba brat, zwany Balbo-Sahib, został zra
niony i uciekł do tw ierdzy Calpee. M ieszkańcy 
wsi nie dali schronienia żadnemu uciekającemu po
wstańcowi. W alki między anglikami i pow stańca
mi trw ały  od 26go do 30go listopada bez przerwy 
i sir Colin Campbell nie łatw ą ma z niemi robotę.

(Preustsisrher St Anzeiger).

P R Z Y J E C H A L I  1)0 W A R S Z A W Y ,

R zeczyw isty  radca sta 
nu Andrault, prezydent m. 
W arszaw y z Paryża, F i
ja łko w sk i T ytus ob. z Za
widza nr 625, M ańkow ski 
W alęrjan oby. z gub. P o 
dolsk iej nr 613 , O racze
wscy Lud. i Ant. ob. z M o
raw icy nr 613, Podczaski 
Hen. obyw . z Z ielonki nr 
476 , E pstejn  M ieczysław  
bankier z W rocław ia nr 
471, Eberhardt F ilip  in
spektor stada rządow ego  
koni z Hamburga nr 625, 
Florkiewicz M agdalena ob. 
z Krakow a nr 6 0 1 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

X . Bucelski W oje. p le
ban do K orytnicy, Bar- 
dzyński Zyg. ob. do Kutna, 
Horain  Juljan ob. do B rze
ścia Lit., Jelski Jó zef ob y . 
do Sobień, K am iński Lud. 
obyw . do Górek B ożych, 
Mniewski Fel. oby do K u
tna, Szym anowscy  Stanisł. 
prezes D. S. T . K. Z. do 
Kalisza i Lucjan oby. do  
N iem ojew a, W alewski Jan  
ob. do Trojanow a, Zaboro
wski Jan obyw . do Kocka, 
R zepecki Jan doktór do  
Paryża.
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Pó ł - im p e r ja ły  r o s sy j sk ie  . • _ •
D uka ty  hollenderskie  now e  w a żn e  .

P a p i e r y -
Obli. sk a r .  ( 4 % )  za 101 r s .  (oprócz  kup.) 
Bile ty  s k a rb u  K ró le s tw a  Polskie.
L i s ty  z a s t a w n e  b ia łe  U o k re su  (oprócz 

k u p o i m ) . ( 4 % )  . . za . 100 z ip .
L i s ty  z a s t a w n e  białe  III o k re s u  (oprócz  

kuponu) ( 4 ° 0) . . . za 1.5 rs .
Obligacje  c z ą s tk o w e  ua 500 z ł .  (.oprócz

kuponu) ( 4 % ) ...................................
C er t .  buuku nu obi. cz. li t .  A na 300 z ł .  

/f H li t .  13. nu 200 z ł .  bez  proc. 
if " u ro c e u to w e  (5 V0 )

Dow ody Kom. C en t r .  L ik w id .  za 100 z ł .  
N ow a  ro s s y j s k a  pożyczka  z roku 1854 

oprocz kuponu ( 5 % )  . . . .
It z roku 1855

Akcje  G łó w n e g o  T o w a r z y s t w a  R ossy j-  
skiego d róg  że laznych ,  praemiuni.  . . .  
Obligi W  spółk i Żeglugi P a r o w e j  w  Kró le 

s tw ie  Polskiem ( 5 u/ 0) za  rs .  750
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Berlin

Gdańsk

Hamburg  . 
Londyn  
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W ie d eń
W r o c ł a w

100 Tal.  
100 Tal.  
100 Tal.  
■lOO Tal. 
300  BMk. 
i rt. st.
100 Its. 
100 Its. 
100 Ks. 

300  Fran .  
300 Frau .  
150 Z ł .  R. 
100 Tal .

1 M. 
k. t.
2 M. 
k. t.
3 M. 
3 M. 
k. t. 
1 M. 
k. t.

M. 
i ń. 
i  M. 
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—
— —

14 80

r
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W a r to ś ć  kuponu  b ieżącego  od obi. s k a r .  Rs. 1 kop. 2 7 %  
od lis tó w  z a s ta w n y c h  kop. 5 1/ 2 

ej ro s sy jsk ie j p o życzk i Rs.  I kop. 43»/ ,aod nowej

T E A T R  W IE L K I. Dziś: Narcyz.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro : P ierwszy raz: 

Stary skrzypek.— Spotkanie.— Janek z pod Ojcowa.

W  d r u k a r n i  J .  U n g r a .  —  W o l n o  d r u k o w a ć .  —  W a r s z a w a  d n ia  14 (26) S t y c z n i a  1858.—  S t a r s z y  C e n z o r ,  F .  S o b ie s z c z a ń s k i


